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w Wilnie we Środę dnia 18 Czerwca v. s. 18^4 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia i i  czerwca.

Skrzydłow y adjutant J e g o  C e s a r s k i e ?  M o ­
ś c i , półkownik gwardyi pólku preobrażeńskiego, 
nerm ann  , nayłaskawiey mianowany kawalerem  
orderu ś. A n n y  agiey klassy.

Naczelnik szkoły artylleryczney w  K rólew- 
stwie Polskiem, major Badurski, nayłaskawiey mia- 
Jl°Jany kawalerem orderu ś. W łodzim ierza  4tey

Nayłaskawiey mianowani kawalerami, urzę- 
nicy administracyi stad koni woyskowych: czło-

deru^ r!rlStracy^ ran8i 5teT klassy, Bakajew, or* 
3. vr ło d zm ie r za  3ciey klassy; członek admi- 

13 racyi, rangi 5tey klassy , Dannenberg, udaro- 
any znakami brylantowanemi orderu ś. Anny  

, 8>ey klassy; tegoż orderu i klassy bez brylantów  
aw alerem : naczelnik oddziałowy, radca dworu 

nubimow; tegoż orderu 3ciey klassy, naczelnik sto- 
V, rang'T 9tey klas»y Alexandrowicz,  jeometra qtev 
•Hassy Iwanow  i architekt 12 klassy Bhkin.
gleb Jlad(:a stanu> Antoni Fonton, w nagrodę mno*
zewVetr"Zy T3Znyc}! praC. w “ iuisteryum spraw 
rem ■ ’ łaskawiey mianowany kawałe-

eru s. M łodzim ierza  3ciey klassy.

^rze 68yKC'f' konne, o których donieśliśm y w  
hrabiego m  , » odM y  siQ w ostatnią środę. Klacz 
niosła ZWy USZeWic2a> nazwiskiem  Am elia , od- 
doPnszczJaCI?Ẑ .° -  N ayuporczyw iey jey tego nie 
wa. 2  I. ’ Miss N otl ,  klacz hrab. Szeremeto- 
łou>a. w . ;0Zack>ch koni, wrony koń porucznika O r- 

Wyscignął w szystkie.

O d n a  • . W i l n o -

hń piędzie0Wla° ,e małżeńskich ślubów po upływ ie  
z ef i Lucva^°fllt^ 0 rzadkich należy zdarzeń. W . Jó- 
*  małżeństwie I ł0? 50^  p0 Przj kładnem z sobą 
v?ca teraźnie,, 0 przeżyciu , na dniu 1 czer-

nieyszeeo rnlrvi  : -Z—i.

h . -zey parV  W  p rapr.iszkanów, własny syn  
fl°Wski S . T . D y w ;  i m $ ’Adz Terfetus Jaku- 
^ator spraw, dopełnił4 “( L S ? - pr° Wlnoyi Proku- 
fodziców mianey było treścią P[zem o w y  do
*»edliwi długo żyd beda ^ t’ bog obo.ym i spra- 
kich a stosownych + * ^ astępm e po kró- 

*lemi Wyraził- P 1 e®° UWa8a°h niiędzy in- 
®ka ograniczają m i ^ w ^ ^ T ^  * S "ri4t -Vni» P*ń- 
,?Zaj  kiedybym iuż rł ■ ^ 01cb w yrazach , w ten-
Prt j Ce‘ całovvad r e c e P ’ a®" T " ' e WaSze> mi,i 
przycUj. „ S zc z ę ś liw y ’żem f °  ?k^ lczonym  akcie 'emnle d J m y  zem tę św iętą i nayprzy-

r t " x ę « v . ł p o w i t , , ^ , ‘ “Prosić was. azphvu * /  . ,.na> zachodzi, a ta
s ^ y m  wam b ło g o s ła w i} *  W ° bl,.Czu przed
rikle raczyli d a ^ l i  mnie sw oje rodzic.el-
dtoi« y  ®karb Nieba^n ’ >ako^  »  m j -JNltba Poczytywać będę.” 3

P  R A K C Y A.
P a r y ż , dnia  9 czerwca.

(z G azety  W arszawskiey).
Rozmaite są domysły, kto będzie ministrem  

Spraw zagranicznych, na mieyscu oddalonego Pana 
Chateaubriand. Ustały pogłoski o X ięciu  Polignac, 
którego przed trzema dniami na ten urząd przezna­
czano; dziś mówią o Panu Caraman  lub X ięciu Dou- 
deauoille , po którym Pan Sothene dela Rochejou- 
cąult ma bydź dyrektorem poczty. Słychać oraz, 
iż  zaydzie odmiana w innem m inisteryutu, gdyż  
P. Villele chce, aby P. M artignac  został m ini­
strem. M ówią nakoniec, iż 4o nowych parów ma 
bydź mianowanych, i źe wkrótce nowy projekt do 
prawa o zmnieyszeniu w ieczystey prowizyi poda­
nym zostanie. Pan V 1 llele ma otrzym ać dostoy- 
ność Xiążęcia.

T uteyszy  Monitor  udziela wiadomość listow ­
ną z Lisbony  pod 3. 22 m aja, iż okręt lin iow y  
franouzki Santi-Petri przybył na rzekę Tagu, i £e 
Baron H yde de Neuoille poseł francuzki, dał na 
tym  pięknym okręcie ucztę dla Króla Jmci Por­
tugalskiego.  ̂ Zaraz po przybyciu okrętu, pokazał 
się wspomniony Monarcha z dostoynemi córkami 
swemi, w niejakiey odległości od okrętu, a gdy go 
postrzegli m aytkowie, wydawali okrzyki: Niech  
ży je  Król! i muzyka grała pieśń narodową portu- 
galska, przybliżył się Monarcha do okrętu. Przy  
odjeździe jego wystrzelono ze w szystkich dział 0- 
krętowych.
, .. Dnit* io - Tuteysza Gazeta Codzienna  um ie­
ściła ostatnią krótką korrespondenoyą między H ra­
bią Villele  i V ice-Hrabią Chateaubriand. L ist 
Hrabiego z dołączonem postanowieniem królew - 
skiem z ministeryura jest w tey osnowie: „ Panie 
Vice-H rabio! Posłuszny rozkazom królew sk im , 
przesyłam W Panu załączone postanowienie." W  
godzinę potem wyprow adził się Pan Chateaubriand  
z domu ministeryum spraw zagranicznych do da- 
Wnieyszego swego mieszkania, i przesłał Hrabie­
mu Villele następującą odpowiedź: „ Panie H ra­
bio! Opusciłen^ dom ministeryum spraw zagranicz- 
ńych, który należy do rozrządzenia W Pana.

W krótce na polu marsowem pod P aryżem  
odprawią Się w yścigi konne, za które hrabia Ar-  
tezy i ,  brat królewski, w yznaczył 4 ,ooo franków n a­
grody, a Xiąźę Angouleme 3,000 franków. Pienią­
dze te będą złożone w srebrney czarze, wartują- 
cey i,oco fr.

Hrabia B loix  d ' l la n n o u v il le , kaw aler w ie l­
kiego krzyża orderu maltańskiego, umarł w  2Van- 
cy  w 84 roku życia swego. Szpitalom tam ecznym  
zapisał 21,000 franków.

Jeden z tuteyszych dzienników donosi, iż In­
fant por ugalski, Don M ich a ł , przybył onegday do 
tuteyszey stolicy. J J °  3
j  który we 20 dniach zawinął z K andy i
do o.rsyLU% donosi, i i  niedaleko ffcio widriano flo­
tę  turecką.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  29 maja.

{z G azety  W arszaw sk iey )
N ayw yzsza rada kastyliyska podała K rólo­

w i Jcnci ądres, ubolewając na łagodne obchodzę-



nie się te  stronnikami sekt liberalnych, i radząc  
wydanie surowszvch pravr, podobnych do ustawy 
Ferdynanda  VI d. 2 lipca i y 5i. Wszyscy człon­
kowie rady podpinali ten adres, prócz; prezesa jey 
Yillela.

D nia  5 czerwca. W czasie rewolucyy miano­
wano Panów Bereira i de la Robla kommissarza- 
ini do układania się z rządem powstańców w B u­
enos Ayres. W iern i ci Hiszpani, dowiedziawszy 
się o oswobodzeniu Króla, wrócili natychmiast do 
M onie V ideo , i tam  czekali nowych rozkazow 
Monarchy. Posiali ztamtąd do Hiszpanii urzędo­
we pisma, które dowodzą,- iż pod rządami ustano- 
wionemi przez buntowników południowo-amery­
kańskich, znayduje się jeszcze wiele ludzi, na któ­
rych  wierności i przywiązaniu Monarcha polegać 
może. Urzędowe wiadomości z Peru , odebrane tu 
przez Buenos Ayres , nie zostawuią żadney wątpli­
wości o spiesznym odwrocie Bolivara. Gdy Vice- 
K.ról Laserna  wchodził do Lim a, tymczasem gu- 
bernatór Chiloe zajął Valdivia. Rojaliści zabra­
li 7000 karabinów , które były przeznaozone dla 
powstańców-______ __________

A n g l i a .
L ondyn  dnia  4 czerwca.

Iz G azety le Cdnservateur Impartial).
Otrzymaliśmy gazety z Lisbony  od 17 do 24 

maja Zawierają one oświddczenia posłów fran- 
cuzkiego i angielskiego', przeciwko obeyści-u się 
dowolnemu, którego wielka liczba portugalczykow 
stała sie ofiarą, a które zaszkodziły tak bardzd m- 
teressom handlowym poddanych tego rządu. P. H y­
de de Ne-iville uskarża się takoż na uw ięzienie nie­
praw ne kapelana swego poselstwa. Dodaje, iż w ie­
lu francuzów, osiadłych w Lisbonie , będzie żąda­
ło pasportow dla powrócenia do Francyi, wprzypad- 
ku jeśliby stan rzeczy tak  zagrażający miał trwać 
dłużey. 'Wszystkie' te oświadczenia pisane były do 
Margrabiego P a /m e;/o, ministra sekretarza stanu
spraw zagranicznych. (

Jedna takoż z gazet naszych umieściła okolmk 
do naczelników prowincjonalnych , pod d. 10 ma­
ta zalecający im, iżby uważali za niebyłe 1 niewa­
żne rozkazy , wydane przez tak nazwanego na­
czelnika głównego sztabu, jenerała porucznika Ma- 
noel de Brilo-Mozenho, cd 3o kwietnia do 9 ma­
ja, czasu, w którym królewstwo znaydcwało się w

bCZr'I n n y  okolnik podpisany przez Hrabiego Sub- 
serra. donosi naczelnikom prowincyonalnym,przy­
wrócenie władzy królewskiey, i przepisuje s z a ­
chować w oałey swey mocy środki czuyności 1 
przytłumienia stronnictwa rewolucyynego, wyda­
na na dniu 24 października roku 1820.

Gazety z Bahii sa dnia t 4 marca: zawiera­
ją one wiadomości z  Para  nadzwyczayne i bar­
dzo smutne. Pewien portugalczyk duchowny, u- 
ńąwszy kilku sobie żołnierzy, u tw orzył partyą lu- 
zy tańską ; zamiarem jego było wywiesić znowu 
chorągiew portuga lską , i odnowić okropności 
wieczorów sycyliyskich. Lecz z ukontentowaniem 
dowiedzielismv się , dzięki środkom użytym przez 
mieszkańców 'Para, że to usiłowanie zostało bezsku-
tecznem. . , .. .

Gazeta Times utrzymuję, ze publiczność nie
będzie pozbawiona roczników Lorda Byrona : da- 
je do zrozumienia, źe się znayduje kopija. I ru -  
dność tylko zachodzi o utwierdzenie ich au tcn ty- 
czności, po uczynioney wspaniałcy ofierze prfez 
M oor, przyjaciela zmarłego.

Londyn  d. 7 czerwca.
(z G azety W arszawskiey.)

Codziennie prawie odbywają się tu  rady gabi­
netowe W wydziale spraw zagranicznych, na k tó ­
rych  pospolicie wszyscy ministrowie są obecni-

Nietylko w L o n d y n ie , L iverpool, M anche­
ster i L e e d s , lecz we wszystkich miastach ręko­
dzielniczych, układają się prośby do parlamentu, o 
uznanie krajów południowo-amerykańskich.

Tuteysza gazeta Sun  twierdzi, iz układy m ię ­
dzy kommissarzami portugalskiemi i brezjliyskie-

mi ju* się zaczęły, i że Anglia wezwana będzie 
do pośrednictwa.

Król Jmć Hiszpański zawarł układ z rządem 
naszym względem wynagrodzenia zabranych sta­
tków przez eskadry obu narodów.

Potwierdza się wiadomość o wstrzymaniu w y ­
prawy portugalskiej do Rrezylii , z powodu roz­
poczętych yf tuteyszey stolicy układów.

Odebrane tu listy z Panatna  pod dniem 22 
marca, zawierają wiadomość, potrzebującą jeszcze 
potwierdzenia , iż jenerał Canterac i Vice-Król 
Laserna  Hnie cjicą uznać nieograniczoney władzy 
Króla Jmci Hiszpańskiego, i że Bolivar mianował 
już kommissarzy do układania się z niemi. Nade­
szły tu  także gazety i listy z Bogota. Dnia 8 
marca przedstawiono lam kommisaray angielskich 
vice-prezydentowi Santander , i wspaniale ich p.rzy- 
jęto.

Dnia 9 b. m. będą wielkie pokoje u Króla 
Jmci w pałacu Carltonhuse.

N i d e r l a n d y .
B ruxella  dnia  8 czerwca.

(z Gazety W arszawskiey). ’
Na sessyi drugiev izby powszechnych stanów 

krajowych d. 5 b .m . przyjęto większością 74 kre­
sek przeciwko 42 projekt do praw a względem o- 
szczędności w wydatkach krajowych i utwierdze­
nia kassy umarzającej'. Dnie 5 b. m. minister spraw 
wewnętrznych zakończył imieniem Monarchy ob­
rady powszechnych stanów krajowych m ow ą, W 
którey wystawiwszy krótki obraz czynności, rzekł: 
„ Prosiliście W  Panowie Króla Jmci, aby raczył 
zwrócić uwagę swoję na nizltą cenę zboża i rolni­
ctwo. Monarcha rozpozna to ze zwykłą sobie tr°* 
skliwośeią o wielkie interessa krajowe. Naród bej' 
gicki, szczęśliwy łaską Opatrzności, mądrością Kr0- 
la, światłem reprezentantów swoich, może z wdid€' 
cznością i niejaką dumą zwrócić oczy swoje n a 
około, i powiedzieć sobie, iż wielkie in teressa«a'  
rodowe nigdzie bardziey nie są przedmiotem nie­
zmordowanych usiłowań, i że nigdzie swobody ni® 
są bardziey zapewnione. Imieniem Króla Jm c i0' 
głoszam zamknięcie i ukończenie obrad stanów p0’ 
wszechnych.”

Donoszą z A m szterdam u , jx po odebraujf 
tam wiadomości o niedostatku zboża w Hiszpanii) 
podniósł się handel zbożowy.

Król Jmć zatwierdził d. 1 września r. 1. n' 
tworzone tow arzys tw o , którego celem jest sarf 
czenie całości majątku lub oszczędzonych pień# 
dzy mieszkańców wszystkich klass. \Vspomni0lf  
towarzystwo ma wielu akcyonistów, na któryctj 
czele znayduje się sam Monarcha który dać ra°zJj
o/vnnrt <»}nfvr*h hnlAnrlprclri^li. GłÓWny kttntoT ]20,000 złotych holenderskich. 
W Antw erpii.

A u s  t  r  y  a :
W iedeń d. 10 czerwca.

(z G azety W arszawskiey.) ,j
Dnia 10 i 11 z. m. nastąpiło w  egr°1‘ , 

Augarten  coroczne wystawienie poprawioneg°j?elj 
tunku bydła i owieo. Bydła było sztuk 52, a<,v!^ł 
237 ze 3o owczarni. Towarzystwo gospodaf* .y 
wieyskiego, w obecności Arcy-Xiąźęcia n a s ^  i 
tronu , oraz Arcy-Xiążąt Antoniego , L u d ^1. ^ '  
Franciszka Karola , rozdało cztery nagrody & 
wy z pierwszćm cielęciem.

N i e m c y .
Od brzegów M enu d. 12 czerwca.

(z G azety W arszawskiey.) ^
Cesarsko-Rossyyski rzeczywisty tay0? ^ '  

ca i nadzw yczajny poseł przy dworze Ge*8 ^  * 
Austryackim, Pan Talytzczcw , przybył d. 9
W iednia  do F rankfurtu, zkąd u d a ł  się do ^óij 
nisberga, majętności Xięcia M e t t e r n i o h a , 
tu  d. 5 z Frankfortu  prz.ybył. ;„aer°,>Słychać, iż \ \ r lb \Z  L e v in  de V i n u n t t f
były Królew sko-W  irteinberski minister



•praw zagranicznych, udał się dopółnocney Ame­
ryki.

Dnia 6 b. m. odbył się w  zamku Ludwigslust 
obrząd chrztu córki Xięcia następcy, meklembur- 
•ko szwerynskiego, zięcia N. Króla Jmci Pruskie­
go, na który przybył z Berlina  Królewic pruski 
FI ilhelm. Obrząd został dopełniony w tak na- 
•waney sali złotej', przy huku dział. Poczem na­
stąpił obiad Xiążęcy na 66 osób, i marszałkowski 

68. Xiężniczce dano imie Ludw ika  , M arya , 
Helena, Augusta.

Gazeta wychodząca w  Spirze  umieściła na­
stępujący artykuł: „Rząd turecki, skłopotany nie­
dostatkiem pieniędzy, chce zaciągnąć poiyczkę od 
bankierów Rothschilda, i całą Palestynę dać w za­
staw. Słychać, iż ajent rzeczonych bankierów po- 
płynął już dla rozpoznania tey zastawy.

Do pamiętnych wypadków w wielkiem Xięz-_ 
twie Pieskiem (pisze gazeta frankfortska) należy 
Wynoszenie się tamecznych mieszkańców do k ra­
jów ościennych, a nayczęsciey do odległych czę­
ści świata, zwłaszcza do łlrezylii. Są to pospoli­
cie roliiicy, którzy opuszczają domy, szukając Uro­
jonego szczęścia pod obcą strefą. Naywięcey zaś 
do tego skłaniają ich okoliczności czasowe , tak  
bardzo nieprzyjemde dla przemysłu rolniczego i 
handlowego.

Gazeta Norymbergska pisze: „Towarzystwo 
rudniące się w  Niemczech przedażą i kupowa­

niem papierów skarbowych różnych krajów , ma 
svvoje związki z jedney strony od Am sterdamu  
A ? Pf  an‘burg , L ipsk  i Berlin, a z drugicy cd 
^nsierdoniu  przez Frankfort, Auszpurg  i W iedeń.

rayrszy sobie te lub owe papiery skarbowe do- 
F ‘’niesienia ich ceny, pracuią wspólnie w tym  
C\  *?'. Ludzie do tego towarzystwa należący, po­
d d a j ą  po większey części szczupły majątek, lecz 
przebiegami swetni podnoszą cenę obranych papie- 
r°w skarbowych i do pism publicznych posyłają 
stosowne artykuły, datowane z Frankfurtu. Po­
dniósłszy papiery do żądaney ceny, albo je znowu 
powoli zbywają, albo niedopełniają tego , do cze- 

• z°b°wiązal i , i tym  sposobem zawsze ten  
Ł^oduie, kto rzeczywiście posiada kapitały.

H amburg dnia  25 maja 
(z tey ie  gazety.) 

x .. Puteysza gazeta kupiecka umieściła list z Sa- 
hanu P°d d. 2o maja, który donosi o odebranym 
Lo jP liście od pewnego Sasa, bawiącego w
ł fd y n ie i— „Z obawą o dobro oyczyzny mojey, 
c ^ anu donieść, iż tu zamyślają uskute- 
bard° dwa °lbrzymie plany, które późnicy mogą 
do aZ° zaszkodzić handlowi niemieckiemu wełną 
R *ąd a naweŁ zrządzić mu zupełny upadek, 
n i i * a Zezwoleniem Parlamentu darował kompa- 
czne ka°l' i0ney pricez akcyie> a wkładającey zna-

tey  kampanii przeciwko grekom, którą poddanie
się Kolokotroniego i jego stronników rządowi gre­
ckiemu poprzedziło. Niezgody między grekami 
często się jeszcze ponawiać będą, póki się wszyst­
ko nie u rządz i ; lecz za naymnieyszem niebezpie­
czeństwem ze strony durków sprawią to, iż się 
grecy natychmiast połączą. Podobne kłótnie są 
właściwe grekom, a nakoniec mogą mieć ten sku­
tek, iż to, co rzeczywiście jest złem, zostanie wy* 
tępionem.

Rozchddzi się tu pogłoska potrzebująca po­
twierdzenia , iż turcy wysiedli ze Scalanuva  na 
wyspę Samos, lecz śmiałość swoję drogo przypła­
cili, bo wszyscy zginęli. Potrzeb* w tey mierze 
oczekiwać doniesienia od konsulów.

Od granic tureckich d. 3 i maja.
A rcy Xiąźe Karol i Xiąże Nassauski, szwa­

gier jego, zaszczycili d. 24 maja miasto Semlin  by­
tnością swoją. Odprawili przegląd woyska, na co 
zjechał także basza z Belgradu. *Po południu u- 
dali,się do Belgradu, i do wieczora bawili u ba­
szy. Nazajutrz wyjechali na powrót.

A M  E  R  T K  A.
Now y York d. 28 kwietnia.
(z Gazety W arszawskiey.)

Poseł nasz w Buenos Ayres donosi, iż tam 
panuje spokoyność; i rząd chce połączyć wioysko 
swoje na przypadek tentowaeego z Europy wylą­
dowania.

Senat nasz udzielił izbie reprezentantów po­
stanowienie, aby obrady kongresu przedłużone zo­
stały do d. i 5 maja.

Gazety tuteysze donoszą, i i  wprowincyi Te- 
nesse użyto następującego sposobu do wyboru pre­
zydenta. Na rozległem polu, zatknięto 5 małych 
chorągwi odmiennego koloru, które oznaczały kan­
dydatów. Obywatele poszli ku chorągwiom sw o­
ich kandydatów, i tam się zebrali. Okazałe się i i  
Pan Clay miał 3 kreski, Pan Adams 7, Pan GVa«*>- 
fo rd  1, jenerał Jackson 616, a Pan Kalkoun ża- 
dney.

P. Chaseriau, przybył do Caracas, zkąd w krót­
ce uda się do Bagota, w  zleceniu dyplomatycznem 
od rządu francuzkiego.

W alij no} T* milion morgow gruntu w Nowey
trzody n Undni°wt?y, aby tam u trzym ywała liczne
ga k o m u ^ aWr^ ck ow’ec dla strzyży wełny. Dru-
także oPan‘a’ r ° Wni‘e ważna w swoim rodzaju, ma
lu na J r°m ny  ,kaP’tał z ahcyi, i w podobnym ce-
rządu Łrz6manie poprawnych owiec otrzyma od
W Ł r ' ,W P°darunku 5oo,ooo morgów pastwisk
Obie ?iU, • ?,n- N iem en  , przy nowey Hollandii.
S tw U tf ; Lr . 1 P ^ kne,wyspy pod względem pa­stwiska 1 klimatu są bardzo dogodne do chowu
owiec. W ysłano już ajentów do Niemiec i Hiszpa-

u dla zakupienia 4o,ooo do 60,000 owiec. Najęto
°raz okręty, na których posłane będą na przezna-
JJone mieysce.,,— Może piszący ten list (dodaje

Zeta Hządowa Bruska,) za nadto unosił się swoją
naaw$> zawsze jednak doniesienia jego zasługują

T  U R  c Y A.
Stam buł dnia  18 maja.

(z Gazety W arszawskiey.) 
*nAn;prTW**eiCk n^mTJ J-y*° w tuteyszey stolicy mnie* 
ska nn.iii!2 basza Egiptu poszle kilka tysięcy woy- 
Pia 1 koweg° Kandyi, lecz teraz o tern wąt- 

ltBO można przewidzieć los czwar-

W i a b o m o ś c i  R o z m a i t e .
(z Gazety W  arszaw skiey.)

W ychodzące w Niemczech pismo Hesperut, 
umieściło wyjątek z postrzeżeń Pana G ruithuizen  
na xiężycu, i dołączyło rycinę odkrytego tam przez 
niego wielkiego miasta, którego kształt jest dosyć 
podobny do przeciętey głowy cielęcey lub bara- 
niey.

W e  wsi Leimbach, krowa należąca do jedne­
go z tamecznych włościan, nagle zachorowała, jak 
mniemano, dostała zapalenia śledziony (M ilzbrand). 
Właściciel bojąo się, aby nie zdechła, kazał ją zar­
żnąć, a mięso rozdał między sąsiadów. W  kilka 
dni potem,, igitoletnia dziewczyna, która jadła toż 
mięso, dostała na spodniey wardze wyrzut, zwany 
M ilzbrand-Carbunkel , i w 7 dni umarła. Takie­
goż wyrzutu dostała na lewey ręce matka tey  dzie­
wczyny, i jest bardzo chora, lecz żyje. Inna sta­
r a  kobieta dostała na ramieniu takiż w yrzut i 4go 
dnia umarła. Także dway mężczyźni, którzy je­
dli to mięso, bardzo zachorowali. Świnia, k tóra  
jadła wnętrzności z tey zabitey krow y zdechła 
wkrótce.

(z K ur. W crsz.) Przybyło do W arszaw y  czte­
rech śpie waków Izraelitów , urodzonych w Polscze, 
a przez lat kilkanaście zwiedzających różne kraje 
zagraniczne. Nieśpiewają oni aryi i t. p . , lecz swym 
głosem naśladują instrumenta dęte, jako to: kla-
rynet, iagr>t etc., mają świadectwa dowodzące, że 
swą osobliwszą harmonią zadowalniali słuchaczów, 
w jkonyw ali  swe śpiewy w wielu znakomitych do­
mach , przy stołach x ią ź ą t , oraz w stolicach da­
wali koacerta. W kró tce  dadzą się słyszeć w W  ar- 
szawie.



K ilka  słów  6 tea trze  am atorsk im  na  zysk  ubo­
gich D om u D obroczynności.

(A r t y k u ł  n a d o s ł a n  y).
W  uumerze 58 Kurycra  Litgo, czytaliśmy 

kró tką  ogulną wiadomość o teatrze amatorskim, 
przez ciąg tegorocznych kontraktów w Wilnie, na 
zysk ubogich Domu Dobroczynności, czterykro- 
tnie granym. Donieść O nim nieco obszerniey 
sądzimy za obowiązek, uważając to niejako za 
jedyny środek wywiązania się z wdzięczności ku 
osobom, które dla wsparcia cierpiącego ubóstwa, 
chętnie czas i talenta poświęcać raczyły. Rado 
się zawsze nad niedolą litować serce niewiast, 
źródło od Wieków pięknych myśli i czynów, pier­
wsze hatcbnęło ten zamysł, który wspólnem sta­
raniem i gorliwością doy rza ły , miłe ludzkości i 
światu hoynie wydał owoce.

Ffzedstawiano następujące sztuki: i) Lucyn- 
da czyli Podróż szczęśliwa , komedya we 3 ak­
tach  L. A. Dmuszewskiego, grana d. 22 kwietnia, 
a na prośbę publiczności d. 27 powtórzona : oba 
razy zarówno tłumnych widzów, jak liczne ścią­
gnęła oklaski. Krótkie wyłożenie jey treści, lubo 
po 'Większey części naszym czytelnikom wiado- 
mey, nie od rzeczy zda się tu  będzie. W alery , 
młody woyskowy, wczasie pobytu w W arszawie, 
powziął, przy wiązanie ku nieznajomey sobie Lu- 
cyndzie: w tem list odebrany od stryja, każe mu 
co nayrychley przybywać do Krakowa, dla za­
warcia tam ślubów z bogatą dziedziczką domu 
Wodzickrch, z k tórą związek, przez rodziców ich 
jeszcze ułożonym został. Powinność i wdzię­
czność dla stryja, przemaga W Szlachetnem sercu 
W alerego: udaje się niezwłocznie w podróż, zosta- 
wująć Lućyńdą w  W arszawie , ale na każdey 
stacyi pocztowey, z wielkiem swem pódziwieniem 
a przestrachem wiernego Kurdesza, widzi ją pod 
coraz różnym ubraniem i odmiennem nazwiskiem: 
raz  jako cudzoziemka, pani pobliskiego zamku, 
to  jak młoda i żywa wieśniaczka, coraz to w ię­
kszey nad sercem Walerego nabiera władzy, tak, 
że ten przybywszy do Krakowa , wręcz odmawia 
posłuszeństwa zamiarom s try ja ,  przez co ściąga 
na siebie jego niełaskę. Lecz jakież było zadzi­
wienie W alerego, kiedy w osobie narzucaney mał­
żonki, kochaną poznał Lucyndę. O na to, wie­
dząc o ułożonem małżeństwie , za zgodą ciotki 
swojey (Kasztelanowey) przedsięwzięła ten za­
mysł, a pewna wreście o nieodmienney stateczno­
ści kochanka, oddaniem jemu r ę k i ,  niedługie na­
grodziła męczarnie. 2) Les Ricochets, komedya 
(P. Piccard) w 1 akcie w języku f-ancuzkim, gra­
na  d. a 4 kwietnia. Treść jey jest następująca: 
P . Dorsay, oddawna, lecz nadaremnie, pragnący 
jakiego urzędu, spodziewa się go wreście o trzy ­
mać za wdaniem się młodego Sainvilla, syna pier­
wszego ministra, a kochanka swojey synowńcy 
(Pani de M ire u r t ) , a stąd pełen radości , hoyne 
łaski swojemu kamerdynerowi przyrzeka : k tóry  
też ze swojey strony, wielką już sądząc się figurą, 
'kieruje młodego Gabryelka , na urząd sekretarza 
P. de Dorsay. W  tem kłótnia między kochan­
kami zaszła obala te świetne nadzieje. P. Sain- 
ville odmawia protekcyi Panu Dorsay. p an D or­
say odrzuca wdanie się kamerdynera za biednym 
Gabryelkicm; Kam erdyner chcąc naśladować P a ­
n a ,  wypędza Gabryelka; szczęściem, że Gabrye- 
lek miał kochankę : kochanką tą była piękna Ma- 
rya, służącą Pani de M ireurt. Dowcip jey godzi 
kochanków; P. Dorsay żądany urząd, kamerdy-

her skutek pańskich obietn ic , Gabryelck urząd 
sekretarza i rękę kochanki otrzymał. 3) Niena­
wiść Kobiet i Obraz, komedye p o . i  akcie mają­
ce, obie d. 26 przedstawione. Przedmiotem pier- 
wszey jest E ras t ,  młody woyskowy, który przea 
intrygi zawistnych , niesłusznie pozbawiony służ­
by i rangi, zaczyna nienawidzieć ludzi, a osobli­
wie kobiety, jako będące główną jego upadku 
przyczyną , stąd naysurowiey przykazuje służą­
cym, ażeby żadney kobiecie nie dozwolali wstępu 
do domu. Baronowa Rosenberg, którey Erast, 
w  czasie zdobycia jakiegoś miasta, życie ocalił, po­
wodowana wdzięcznością i miłością ku niemu, po­
mimo licznych przeszkód, postanawia go wyrwać 
pustelniczemu ukryciu. S ta ry  i poczciwy ogro­
dnik, pomaga jey zamysłom, których skutkiem jesfr 
uleczenie półkownika z jego dziwaczney nienawiści, 
i małżeństwo z Baronową. Treść drugiey jest taka: 
młody i bogaty Dorsay, kocha się w Karolinie, 
córce ubogiego a rtysty , zbyteczna delikatność ka­
że jey odrzucać rękę  bogatszego od siebie kochan­
ka. Ten widząc bezkutecznemi wszystkie swe u- 
siłowania, rozkazuje swęmu służącemu , udawać 
znawcę i amatora malarstwa, i za nic niewarty 
obraz, znaczną Karolinie wypłacić summę , któ- 
raby porównawszy ich dostatki, jedyną do szczę­
ścia jego usunęła zawadę. Niewczesna gorliwość 
starego Franciszka, wydaje szlachetny postęp D ot- 
saya, a ręka Karoliny staje się jego nagrodą.

W szystkie te sztuki, czyniące zaletę gusto­
w i  wybierających, ozdobione nowemi, roboty P» 
Głcwackiego, dckoracyami , a nadewszystko sta- 
rannem ról przyjętych oddaniem, słodko po czte- 
rykroć, a zawsze licznie zebraną, zadowolniały pu­
bliczność. Krótkość tego pisemka , a nadewszy­
stko skromność poświęcających się osob, niepo- 
zwala mi wchodzić w szczegółowe każdey roh 
opisy: ale łzy rozrzewnienia , ale rozlegające się 
oklaski radości, dawno już wypłaciły powinuy 
hołd uwielbienia, tak szlachetnemu celowi, jak 1 
piękney grze amatorów.

Zostaje mi nieco namienić o obrazach, w  li' 
czbie cz te rnas tu , podług oryginałów sławnyd1 
malarzy z żywych osób ułożonych , a po każde/ 
przedstawianych sztuce. Zastanowimy się pokrót­
ce nad każdym zosobna, w  kolei , w jakiey 
stępowały po sobie. 1) Krystyna Królowa Szweda  
ka (Petitota): wsparta o stolik i okryta purp11'
rą ;  twarz pełna szlachelney dumy i pogardy wid' 
kości, zdawała się wymawiać przekonanie sero** 
że lubo po złożeniu berła, jeszcze panuje nad świ®' 
tem, a razem ufność odziedziczenia chwały n® 
wszelkie bjaski jaśnieyszey. 2) Sybilla (Dorni*1*' 
ijuina): wsparta na xiędze wyroków , z okic**1
do góry wzńiesionem, jakoby niebieskiego błag®" 
jącym na tchn ien ia , które już z jey oblicza I3' 
śniało. 3) Śm ierć Kloryndy (de Luna), 'fre* 
tego obrazu, wzięta z x n  xięgi Jerozolimy tf/  
zwoloney Tassa, wtenczas, gdy Tankred 
niebaczność zabiwszy Kloryndę, chrzestną w° 
na stronie konającey rozlęwa kochanki. Pięk1̂  
układ osob i Wyraz ich tw arzy , prawdziwie 
mównym czyniły ten obraz. 4) Modlitwa Pora*1 
na (Greuza): naprzodzie  obrazu dziewicaodz>a**a
w bieli, modli się na kolanach, z wyniesionem1
niebu^ rękoma, w głębi dają się widzieć ćale _*̂  
wzgórki, Wschodzącem oświecone słońcem. 5) 1 ^  
za grająca na arfie  (Theniera). Żałować Pr£ł. 
dziwie należy; że to  był tylko obraz i aria u* 
mą została: nie przeto jednak mniey się ubaw1 > 

D O D A TEK . oko.
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S°  o b r a , y M,n,! r '  ( V e /Ia51 u e z a  S i lv a ) .  T r e ś ć  l e -  T u h k i e y ,  R i a z a ń s k i e y  i  W i l e ń s k i e y ,  n a  p o t r e e -

« » b ,  i e h \  , , m “  T -  “ T ” Ł ,  W - Ik *  ,“ «* !“  « d  oltobra , * , *  d o  ,g o  januar/i > « , $
p r a w d  . 0 Ł m a l t e  u b i o r y  1 k s z t a ł t n e  u r z ą d z e n i e ,  r o k u

o b r,E“ ” 3'" ' 'P  , ' 4)- N*ko"iec T erm iny  do targów  n a a n a c a ją  .ie  nastepu-
» * «  P r a n ™ .  * • .» « « .  w o , o w -  j ,  spo ,ob ,m  : rgo oddalała targi augurt a
2 ' " i e e a e m t l " T m  i “P ’  “ “ 'w  *° f r  ‘ 3 ,1 .4 , przetargi t .k o l  auguet. ,8 ,  , 9 i ,o
oW**r. t - w T  d<’l‘t ‘), n , k ' yr  r  w  guberniach W oroneiakiey, Tambowakiey. E -  
atosowni, , SUr8nlf,ra 1 • ema L '> katerynoslawekiey, Poltawekiey i Słobodako-U-
o o d „ ć m U| ,  a ' ł “ z o " 6 m  o ś w i e c o n e  b l a s k i e m ;  t a k  k r a m j k i e y .
Powiedzieć czarow ały  oko ze możnaby o d d z ia łu  ta rg i  ta k o ż  a u g u . t .  , 8 ,  t 9 i

s.oi, t . .  TO™  lednrgo z m łodych I oetow. 2 0 , p r I e t a r g , a e , z 5 . a b w  g u b e r n ia c h  W i l e ń -  
Manwe Piótno . C ich o w ic z*  dz.eio. * k iey .R jaz iań sk iey , T u l s k ie y ,  O r ło w s k ie y  i K u r -
izUb p 0<i djolen. ir „ ł  w yrazem  n a tchnęło . J J
G d y b y  n ie g ra ^ , llow7» przem aw ia opoka.

ża ło w ać  r(nv » «>e ogień oka. N a  te  t e r m in y  w z y w a ją  się iy c z ą c y  n» t a r -
lędące ł aVVdzmie nal^ y ,  że M uzy  w  obrazach 8* * p ra w n e m i  e w ik c y a m i  w  s to s u n k u  do m ie -  
czcicie/, clo rac7 'y i y  n a tc hnąć żadnego ze swoich a ięczney d o s ta w y  ż y w n o ś c i ,  n a  te n  ra z  w  p ią ­
tego  uw'ielbier iCVVania! ze WSzcch m iar god- t e y części ca łego  pod rad u ,  a  n a  z a b e z p ie c z e n ie  
t o  śpiewają prTe^ T r ^  " " ' ’p '  A n i°łowie go ty ł-  z a d a tk ó w  osobno, p ró c z  d o s ta w  od  z g ro m a d z e ń  
hedzarzv  u w i e l b i a j / S&’ 8 ł z y  wsPa r t J c h  s tan u  sz lacheck iego ,kkóre  zos ta ją  na  sa raey  u fn o -  

k y uwielbiają na Ziem,. *ei. W ia d o m o śc i  o ilości p o t r z e b n e y  w  k a ż d e y
~  ~  G u b e rn i i  będą ro z e s ła n e  do Iz b  S k a rb o w y c h  vr

n 0 boju. l  o, n v  E  H  I  F" ,w o im  czasie » p u b l iczn ie  w  n ic h  o d k ry te  z*
*Piwieio rcnepa.x.T o in /  TL i JiaBHOIi;OMIi!,H/łyi<,^ a r o  i »zczegółow em i w a r u n k a m i  i d a lsze m i p r a w i -  
x, '  ̂eHeł)a^'b ^IilineHAaHnn, 0 H0 HKiuhM FaKe‘ n a  k tó r y c h  o sn o w ie  m ają  się czynić d o s ta -
Mili0 HMn ń ,0 ,,n iaBK y n l 10Bia,1'« a  a -3 a ' boi i c k  b  1 c e ̂  \  n  * W P o r ó w n a n i u  p o p r z e d n i e g o

»*  k S l T  KŁ °Moń’ H^Ha^axomcH mopl ? 'C“ Ĉ mono źadn>ch odmian. M. SzkłoW d n i. S
'p i i i i i ,  rAi ;l ™ ; I J, ; / a n n , a x i ' i - ? -  , u n u  i 8 a 4 r o k u - 

Be:«CK0H, T aM óoB C K m iL E°KJla° i / / HŁ1’ 11Me,IH0: B o p o -  A u t e n ty k  podpisał:
aBcKofl GjioGoackoA K naum-vM“ OCtraBciofi> 110Jl- J e n e r a ł  I n t e n d e n t  i s z e y  A r m i i ,  J e n e ra ł  

cącko  ̂ KpaHiicKOB, KypcKpfi, 0 p - M a jo r  A r ty l le ry i  P i r o h o w .

P o z w o l o n o  d r u k o w a ć  V  1 1 11 ~n — ■'1 ■ 1 ■■
J,’ ~*c e n i a  J W . W o j e n n e g o  L i t e w s k i e g o  G u b e r n a t o r a ; 

n  r z e j r  S u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d ż a  S t a n u  i  K a w a l e r ,

w D rukarin  R edakc ji ,



P o z e w .

9 W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R  - 
S K I E Y  M O Ś C I  S am o w ł a d n ą c e g o  Całą  R os -  
s y ą  e t c .  e tc .  etc.

Ś t a r o z a k o n n y m  W o l f o w i  Openheyrr .o  wi 
B a n k i e r o w i  k r ó l e w s t w a  P ru sk i eg o  mias ta  Kii- 
n ig sb e rg a  nab y w cy  vort K i ih ln o w sk ich  na Ł a w ­
k o ż e m a c h  h i p o t e k o w a n y c h  obl igów,  Abra tnow i  
i E l i a s z o w i  L e w i n o m  n i e p r a w n y m  o n y c h  po­
s iadac zo m.  U r o d z o n y m  D o r o c i e  z B e rg ó w  M i r -  
b ac i i o w e y  G e n e r a ł o w e y  m a t c e  p rzyym uj ącey  
s n k c e s y ą  o p ie k u n c e  i n ies luszney p re te nso rce  
o r a z  t r w o n i ą c e y  ru c h o m o ść  , t racącey  in t r a t y  
i  da l sze  cz y n ią cey  szkody.  H e n r y k o w i  E b e r -  
h a r d o w i  i F r y d r y k o w i  M i rb achom  J e n e r a ł o w i -  
c z o m  sy n o m ,  sukce sso rom  zeszłych do w ie c z n o ­
ści H e n r y k a  J e n e r a ł  L e y t n a n t a  woysk polskich 
d e b i t o r a .  i E b e r h a r d a  konsy l i a rz a  s t an u  Boro ­
n ó w  M i r b a c h o w  ak c e p tu j ą c y c h  h ip o tek ę  i ewi-  
k c y ą  na  fundusz  odpowiedz i  u legły  rozciągają 
cy ch ,  K a r o l o w i  i Em i l i i  z M i rb ac h o w  But lerort t  
dz iedz icom  d ó b r  G r o s k r u t e n  w Kurlandi i .  E-  
d w a r d o w i  i E lżbi ec ie  z M irbac l i ów  S c h i b l e r -  
soru dzi edz icom  dóbr  O rd a n g en ,  Ju l i an ie  i D o ro ­
c ie  M i r b a c h ó w n o m  w pan ieńskim s tanie będą­
c y m ,  z i ęc io m  i có r k o m ,  podobnież sukcessor-  
korn a  w sp ó ln ie  p rzy y m u jący tn  i p r z e c h o w u ją ­
cym ,  r u c h o m o ś ć  na rzecz  k redytor oW  neleżną i 
d o  str^at pom aga jącym .  L e o p o l d o w i  Nt/ldowi 
dzi edz icow i  d ó b r  K ley  n g ra m s d o w  w K u r l a n -  
dyi .  I g n a c e m u  S ta n k iew ic z o w i  S ędz iem u  Z i e m ­
s k i e m u  Szawelskiem 'u  po m ag aj ącem u  do s t r a t  
i  k o n d y k t ó w .  T o b ia s z o w i  L ore nsow i  Neymano-  
w i  b u r m i s t r z o w i  mias ta  L i b a w y  w ydaw cy  hi- 
p o t e k a l u y ć h  obl igow,  n i em n iey  w szy s tk im  wo 
gólności  k r e d y t o r o m  i d e b i t o ro m  pod jakimkol­
w ie k  bąd ź t y t u ł e m  do massy zeszłego jene ra ła  
L e y t n a n t a  H e n r y k a  B a ro n a  iVurbacha należnym,  
P o ze W  ed y k t a l n y  p rz ed  Sąd T u x a t o r s k o - Exdy-  
w izo r s k i  w  m a ją tk u  Ł a w k o ż e m a c h  G u b e r .  W i -  
l en s k i ey  w  pcie  T e l s z e w s k i m  za remissą  Sądu 
G ł .  L i t e w s k o  W i leń s k i eg o  2 d e p a r t a m e n t u / ł o ­
żo n y ,  z r e f e r e n ć y ą  do d e k r e t u  dy lacyyn ego  kom- 
p o r t a c y y n e g o  tego Sąd u  i 824  r o k u  mca  m a r ­
ca  7 d. ogłoszonego,  m an if e s tów,  oświadczeń  i 
da l szych  d o w o d o w  złożyć się mających  z powódź 
t w a  U r o d z o n e g o  Jana  F r y d e r y k a  B a r o n a  R u -  
t z e n a  a d w o k a t a  O b e r h o f  G i e r y c h t u  G u b e rn i i  
K u r l a n d z k i e y  w yn ies io n y  oto:  z ;zły do w ieczn o ­
ści K a r o t  M i r b a c h  S ta r o s t a  i P o d k o m o r z y  oraz  
S z a to b e l a n  b. d w o r u  polskiego nyciec  ś. p J e n e ­
r a ł a  L e y t n a n t a  H e n r y k a  B a r o n a  M i rh a c h a ,  p o ­
s iad a ł  d o b r a  ob c iążo n e  wiefkiemi  i p r z e w y ż . z a -  
j ą c e m i  w a r t o ś ć  d ługami .  K ie d y  ze s / ł y  H e n ry k  
M i r b a c h  J e n e r a ł  L e y t u a n t ,  żątlał  wydzie lenia  so­
bi e  od cy c a  sc hedy ,  n i em óg ł  teg o inaczey o t r z y ­
m ać  jak za  o p ł a t ą  zn a czn y c h  p ieni ędzy dla za spo ­
k o jen i a  naglących  d eb i t ó w ,  lecz że i sam ża dny ch  
n i ep o s i ad a ł  zapasów ,  zas ię gnąw szy  więc  k r e d y tu  
o b ją ł  Ł a w k o ż e m y  po oycu  K a r o l u  M irbachu  
/ a  o p ł a t ą  z k r e d y t o w a n y c h  s u m m  pieniędzy.  L e c z  
t a  o p ł a t a  p r z e n o s z ą c  ty Iko  n i ek tó re  debi la  K a ­
r o l a  n a  k r e d y t o r o w  H e n r y k a  M i r b a c h a ,  i zos la -  
w u j ą c  m a j ą t e k  Ł a w k o ż e m y  w i e d n o s u y n y m  co 
do d łu g ó w  p o ło że n iu  z od m ian ą  ty lko  n iek tó ry c h  
k r e d y t o r o w  i d e b i t o r a  , n i eo sw obodz i ł a  by- 
n a y m n i e y  z pod c i ę ż a ró w  da lszych  K a r o l a  M i r ­

b a c h a  m a ją tk ó w ,  jakoż po śm ie rc i  tego,  n a  mo­
cy t e s t a m e n t u  nadającego n ieo g ra n iczo n ą  w ła ­
dzę  Zeszłemu E b e rh a rd o W i  MirbachoWi konsy* 
l i a rz o w i  s t an u  po up ełn ó tnoci nen iu  jenera ł  L e y  
t n a n t a  H e n r y k a  B a ro n a  M irb acha ,  gdy w id z i a ­
no n a d m i e r n ą  massę  d łu g ó w  i niepodobieństwie 
zasp oko je n ia  onych,  gdy kredy t o t o w i e  zewszech  
s t ro n  n a p a s to w ać  z a c z ę l i ,  n i ek tó re  długi prze* 
H e n r y k a  B a r o n a  M i r b a c h a ,  żaćiągnię tęrni  kie-  
d y t am i  spłacone;  na  zaspokojenie  zas re -z ty  gdy 
w sze lk ie  o b ró ty  i s t a ra nnośc i  J e n e r a ł a  M i rb ac h a  
m e m o g ł y  znieść  ca łey  massy ich og ro m u  m a ­
j ą tk i  K a r a p c l  i B c r tk t s z k i  s p rz edane ,  wsie z a ­
s t a w n e  K r e ł y n g o w s k i e  p r z ez  k re d y tu ć ó w  r o z ­
s z a r p a n e  zos ta ły ,  a m a ją tek  L e p a y c i e  l u b o  był 
ods tąpiony  L e o p o l d o w i  i M i r y a r u e  S za r lo c ie*  
M d  bachów  N o ld o m  na rz ecz  posagu tey  o?ta- 
tm ey ,  choc iaż  ci d łu g o le tn i  proces  w iedli,  dl* 
k tó reg o  obża łny  No ld  n iem óg ł  z a y m o w ać  się 
o p i ek ą  M u b a c h ó w  iako swoich  p rz eciwn ikowi  
jednak  dla wielości  d łu g ó w  m a ją t e k  ten  nieinóg* 
bydź  z o b c y c h  rąk  w y d o b y t y m ,  zos tawszy  przjf 
Ł a w k o ż e m a c h  za cś ągm ętemi  k u p io n y ch  d ług*’ 
mi, i p r z y s p o r z y w s z y  ich n iem ał o  na op ła t ę  d łu ­
g ów  zeszłego K a r o l a  M irb ac h a  n ie by łby  ^  
s t an ie  H e n r y k  B a r o n  M i rb ac h  j en e r a ł  u t r zy ­
m y w a ć  się p rz y  dzi ed z ic t wie ,  że by kredyh 
w p ł y w y  i pomoc żałgo de l t ra  nie w s t r z y m y w a ł /  
od up ad k u  z r u y n o w a n e y  o d d a w n a  sy tuacyi .  Z'>a‘ 
c zn e  już były s u m m y  składające  n ay w ię k sA  
część f t lndus/U żałgo de l l ra ,  k t ó r e  wpł ynę! /  
na pod/, w ignienie  sy tu a cy i  M i rb ac h ó w ,  gdy pt£* 
t en sy e  O p e n h e y m ó w  i ich pe łnom ocn ika ,  ora* 
w i e w k o b ie r c y  R u p e l l a  p rz en ies ione  zos tały P°
r o z m a i t y c h  kolejach na  osobę F r y d e r y k a  K - t i t d i *  

A m ts  R a t a  pruskiego,  o p a r t e  na za s ta w ie  w s i ó ^  
k r e ty g o w s k ic h  , lecz k iedy  t a  z a s ta w a  po­
sz ła  na usaty slakcy o n o w a n ie  dalszych  k re dy to ­
r o w  K a r o l a  M i r b a c h a ,  A m ts  R a t  Ki ihl  w roku 
1810 wszedł  w układ z J e n e r a ł e m  L e y t n a n t - ' 11 
B a r o n e m  M i r b a c h e m ,  do k tó reg o  i źa łcy deU°r 
był  w e z w a n y ,  w j a k o w y m  uk ładzie  za  odst<T 
p ien ie m  p rzez  żałgo d e l t r a  z należności  od Jei>e' 
r a ł a  M i t b a ć h a  2810 t a l a ró w  bi tych  1 przyjęcie111 
na  r a ch u n ek  A m ts  R a t a  Ki lh la  i 4 oo ta laró^  
bi tych do o p L t y  kupcow i  G asp e rO w i  Meiet*1 
wi ,  A m ts  R a t  Ki ihl  p o n o w iw szy  z J e n e ^ h 111 
M i rb a  h em  d o k u m e n t a  zabezp iec za jące  jego "* 
leżriość na Ł a w k o ż e m a c h ,  p o n iew a ż  p r e t r U 5 ?  

żałgo de l t ra  miał a  p i e rw s zą  h ip o tek ę ;  za c* 
w ięc  takow-ą p i e t t n s y ą  od zeszłego Jenet '1* '■ 
M i r b a c h a  A m ts  R a t  Ki ih l  w y d a ł  od siebie żab'' 
d e l a tu r o w i  pod ro k i e m  ą 8 i o  x b r a  i 3 d n i a o b »  
na t a l a r ó w  b i ty ch  3o,ooo,  h ip o t ek u jąc  i z»k _ 
dając  t a k o w ą  s u m m ę  na  wsze lk im  swoim ^  0 
duszu  a szczególnie  na  cz e r .  zł. oko ło  
na  Ł a w k o ż e m a c h  za d w ó m a  obl igami opai  
i  na 3o,0oo t a l a r ó w ,  na  k tó r e  w ynadg ro '  
n in  da nego  ż a łm u  d e l t r o w i  zyskał  od J e° e' ^ .
M i r b a c h a  oblig o b o w i ą z u ją c  się iż nie " T
dy t em i  s u m m a m i  d y s p ó n o w a ć  będzie 
p r a w o ,  aż  n im  źalcy  d e l a t o r  ca łkowici e  . , 
p i tale,  p r o c e n t a c h  i e x p e n s a c h  za3pokoioi 'y ^  
s t an ie ,  co też  J e n e r a ł  M i rb ac h  pod odporne* ^
2 w łasnego  funduszu  a s s e k u ro w a ł  do tego )eSf'°0le 
m u s i a ł  źa łcy  d e l t o r  zgodzić się na p r z e « l ł u * e  ^  
t e r m i n u  w y p ł a t y  s w e y  należności .  
obligam i od obżałgo T obiasza  Ł o r e u s a
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m a n a  w y d a n a r o i ,  j e d n y m  18 0 6  ju n i i  7 d n i a  n a  
t a U r ó w  b i t y c h  6 00 ,  d r u g i m  1808 m a j a  1 d n i a  
n a  t a l a r ó w  b i t y c h  24oo.  Z a ł c y  d e l t o r  m a  w n i e s i o ­
n y  H ip o te k ę  n a  s u m m y  o b ż a ł o w a n e m u  N e y m a -  
n o w i  z d ó b r  Ł a w k o ż e m  n a l e ż n e ,  o r a z  z p r z e l e ­
w u  te g o ż  o b ż a ł g o  N e y m a n a  p o d  r o k i e m  18 0 8  
7 b r a  21 d n i a  P h i l i b e r t o w i  M u l l e r o w i  na  t a l a ­
r ó w  b i t y c h  5,000 w y d a n y m ,  do  ża lgo  d e l a t o r a  
d o s z ł y m ,  r z e c z o n a  s u m m a  t a l a r ó w  b i t y c h  3ooo 
p r o s t o  z f u n d u s z u  j e n e r a ł a  M i r b a c h a  ż a ł m u  de-  
l i t o r o w i  n a l e ż y  się,  n i e m n i e y  z a  d e k r e t e m  G r o .  
p t u  t J p i t s k i e g o  i 8 i 3 r o k u  n ica  8 b r a  s 4 d n i a  
n a  s k u t e k  o b h g u  r o k u  1797 m a j a  6  d n i a  od 
j e n e r a ł a  M i r b a c h a  S a l a m o n o w i  B o r k o m o w i  w y ­
d a n e g o  do  ry k  K a r o l a  By s t r a t n a  d o s z ł e g o  p r z y s ą ­
d z a j ą c y m  dła  t e g o ż  K a r o l a  B y s t r a m a  n a  J e n e r a l e  
M t r b a c h u  w  ogóle  t a l a r ó w  b i t y c h  4 ooo  i zł .  poi .
1 190, m o c ą  p r z e l e w u  18 16 d a t y  ś. J a n a  w M i -  
t a w  ie p r z e z  K a r o l a  B y s l y a m a  w y d a n e g o .  T a k o ­
w y  k a p i t a ł ,  n a l e ż y  s ię  ź a ł m u  d e i t r o w i  b e z p o ­
ś r e d n i o  z f u n d u s z u  z e s z ł e g o  J e n e r a ł a  M i r b a -  
c ba ,  k t ó r y  n a  n a l e g a n i e  i a ł c y  d e l t o r  z k u p i ć  
t y ł  O b l ig o w a n y ,  t a k ą  m a j ą c  n a l e ż n o ś ć  ź a ł e y  
d e l t o r  k ie d y  w  t .  1816  z ł o ż y ł  się n a  i n s t a n c y ą  
ub źa ł ł .  Ne  y m a n a  S ą d  E x d y w i z o r s k i  w  d o b r a c h  
L a w  k o ż e m a c h ,  k i e d y  z a t y m  s y t u a c y a M i r b a c h ó w  
m i a ł a  b y d ż  r o z s z a r p a n a  n a  s a t y s f a k c j ą  w i e r z y -  
c el i ,  A. i łu jący j le. lator  w p ł y w e m  i s t a r a n i e m  
s w o i m  t u d z i e ż  p p r o b i o n e m i  u k ł a d y  t r a f i ł  s k ł o ­
n i ć  k r e d y  t o r o w  do  c i e r p l i w o ś c i  i  odd a l i ć  n a  czas  
d ł u g i  n i e c h y b n y  cóś u p a d k u ,  a u b e z p i e c z a j ą c  
t ć m  w-ięcey b y t  M i r b a c h o w  z a p r z y r z e k ł  c zek ać  
n a l e ż n o ś c i  s w o j e y  do l a t  d z i e s i ę c i u ,  j eś l iby E b e r -  
ha t  d M i  r b a c h  s k u p i ł  O p e n h e y m o w s k i e  p a p i e r y ,  
c h y b a b y  e x d y w i / . y a  w c z e ś m e y  d o p o m n i e ć  s ię  
k a z a ł a  K o n t e t i t u j ą c  się t y l k o  u p e w n i e n i e m  
h i e z a w o d n e y  w y p ł a t y  i r o z c i ą g n i ę c i e m  e w i k c y i  
n a  w s z e l k i e  p r e t e n s j e  rościć  się do  Ł a w k o ż e m  
m ogące  p r z e z  n i e l e t n i c h  M i r b a c h o w ,  k t ó r z y  bez  
Jey w i e l k i e y  p o m ó c y  , d a w n o b y  p o z b a w i e n i  

d o t y c h c z a s o w e g o  b y t i ł y  c a ły  t e n  u k ł a d  
8 Of,k l u d o w a n y  z o s t a ł  p r z e z  d w a  D o k u m e n -  

pod l o k i e m  1817 a u g u s t a  a 4 d n i a  r r i ę -  
'■y z»ł ' -ym d e l a t o r e m  a  ś. p. H e n r y k i e m  i E -  

b e r h a r d e m  jako  o p i e k u n e m  P u p i l l o w  M i r b a c h a -  
mi  zaw a r t e ,  n im  zaś  to  j e s z c z e  n a s t ą p i ł o  A m t9  
 ̂ ll  F r i d r y k  K i ih l  c a ł ą  s w ą  Ł a w k o ż e m s k ą  n a -  
e"i i„sć ż a ł c e m u  d e l a t o r o w i  h i p o t e k o w a n ą  za 

o '  \  ż a łc ego  p r z e d a ł  o b ż a ł .  W o l f o w i
j J 161: e y m oWi b a n k i e r o w i  k r ó l e w i e c k i e m u ,  k t ó -  
s / e ' 1 a Wszys*kie o b o w i ą z k i  o b e y m u j ą c e y
OsolT'  a8n°*c* Prjty b y ł  p o w i n i e n ,  t a k  t e ż  sa m 

o i ście 1 . p r z e z  s w o i c h  p l e n i p o t e n t ó w  z a r ę -  
to  n i e j e d n o k r o t n i e  ż a ł c e m u  d e l a t o r o w i  U-

j r  \ P is,m i e n n i e - W k r ó t c e  po  n a s t a ł y m  181 7 
r o k u  u k ł a d z i e  H e n r y k  G e n e r a ł  Ł e y t n a n t  a no 
t e m  .  E b e r h . r d  k o n s y l . a r z  s t a n u  M i r b a c h o -  
w i e  d n i  ż yc ie  u k o ń c z y l i .  P o z o s t a ł a  m a ł ż o n k a  
p i e r w s z e g o  o b z a ł n a  D o r o t a  M i r b a c h o w a  G e n e ­
ra o w a  jako  n a t u r a l n a  o p i e k u n k a  s w y c h  d z i e - i  
Cl 1 z i ę c i o w i e  o b ż a ł n i  B u t l e r  i S c h r b d e r s  w i e -  
o v r o t n i e  u s t n i e  1 p i ś m i e n n i e  Z a p e w n i a l i  n a l e -  

li \ C £.a Ce^ °  ĉ e â ^o r a  i n i e z a w o d n ą  o b i e c y w a -  
z o r  , 10 t o  j e d n a k  s ł u s z n e  n a  p o -
Ł e o  n r  ,yCr *a m i a r y> m i m o  t y l u  s t ą r a ń  i ca-

n a  u t , Pra W,e  “  IT  ł ° ŹOnych i a ł *
Unia KH I T  ‘r b a c h o w ^ > e y  E m i l i i ,  d z i a .  

W obia1,  W * .  c a l e  P ^ e c i w n e ,  a l b o w i e m  o b -

i a ł n a  M i r b a c h o w a  G e n e r a ł o w a  p r z e d  s ię b r a ­
ł a  z a o c z n e  u k ł a d y  n a  z a t a r c i e  n a l e ż n o ś c i  ża ł .  
k t ó r e y  d o m  M i r b a c h o w  c a ł ą  e x y s t e n c y ą  b y ł  
w i n i e n .  R u c h o m o ś ć  o g r o m n ą ,  b y d ł o ,  s p r z ę t y ,  
m e b le ,  k o n i e ,  p o ja zd y ,  k l e y n o t y  i d a l s z e  w  Ł a -  
w k o ź e m a c h  p o  ś m i e r c i  G e n e r a ł a  M i r b a c h a  p o ­
z o s t a ł ą  n a  k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  c z e r w o n y c h  
z ł o t y c h  w y n o s z ą c ą  r o z p r o s z y ł a ,  n a  r ó ż h e  s t r o ­
n y  r o z d a ł a  i w s p ó l n i e  z d z i e ć m i  i s z w a g r a m i  
p r z e t r a n s p o r t o w a ł a  n i e w o l n i e  d o  m a j ą t k u  N e y -  
h o f u  i do  K r u t e n  w  G u b e r n i i  k u r l a o d z k i e y  p o ­
ł o ż o n y c h ,  a  u r z ą d z a j ą c  Ł a w k o ż e m a m i  n i e o b r a -  
ca l i  i n t r a t  n a  o p ł a t ę  d e b i t ó w  i le  n a l e ż a ł o ,  l e c z  
u t r z y m y w a n i e m  n a d m i e r n e g o  d w o r u ,  n i e p o ­
t r z e b n y c h  s ług,  m e t r ó w ,  g u w e r n e r ó w ,  g u w e r ­
n a n t e k ,  r e z y d e n t e k ,  e tc .  U s t a w n e m i  z j a z d a ­
m i  f a m i l i y n e m i  i gości ,  w y k w i n t n e m i  u b i o r a ­
m i  i d a l s z e m i  k o s z t o w n e m i  w y d a t k a m i ,  t a k o -  
w*e i n t r a t y  z n a j w i ę k s z ą  k r z y w d ą  w i e r z y c i e l i  
bez  ż a d n e g o  u ż y t k u  s t r w o n i l i ,  p u s z c z ę  z d e z o -  
l o w a l i , d r z e w o  t o w a r n e  w y c i n a l i  i  n a  r ó ż n e  
s p r z e d a l i  s t r o n y  , w ł o ś c i a n  z n i s z c z y l i ,  s ł o w e m :  
n i e z l i c z o n e  p o r o b i l i  s t r a t y ,  gd y  t y m c z a s e m  k a ­
p i t a ł y  i p r o c e n t a  d l a  k r e d y t o r o w  z o s ta ć  m u ­
s i a ły  o d ł o g i e m .  Z a  ż y c ia  G e n e r a ł a  M i r b a c h a j  
po  u c z y n i o n y m  o ś w i a d c z e n i u  n a  t a x ę  e x d y  w i z y ą  
ś w i e t n e  w y c h o w -a n ie  dz iec i  i u t r z y m a n i e ,  w  t o n i e  
f ami l i i  p r z y z w o i t y m  z n i s z c z y ł o  n a y  w i ę k s z ą  czę ść  
i n t r a t  z k t ó r y c h  k r e d y t o r o w i e  z a s p o k o j e n i e  
m i e ć  b y l i  po w in n i*  O b ż a ł n y  W ó l f O p e n h e y i n  
b a n k i e r  k r ó l e w i e c k i  n i e p r a w n i e  p r z e c i w k o  o p i ­
s o w i  d o k u m e n t u  z a k ł a d n o  o b l i g a c y y ń e g o  i p r z y ­
j ę t y m  o b o w i ą z k o m  n a l e ż n o ś ć  Ł a w k o ż e m s k ą  po  
A m t s  R a t c i e  K i i h l u  o d d a ł  u b ż a ł n y m  L e w i n o m  
b e z  w i e d z y  i  z e z w o l e n i a  ż a ł c e g o  d e l a t o r a ,  j a ­
k o w ą  c z y n n o ś ć  ż a ł c y  o ś w i a d c z e n i e m  18 2 3  j u -  
l i i  3 d n i a ,  w  a k t a c h  G r o d z k i c h  T e l s z e w .  z a ­
p i s a n y m  m a n i f e s t o w a ł .  N a  ż ą d a n i e  G e n e r a ł a  
L e y t n a n t a  H e n r y k a  M i r b a c h a  w y d a ł  ż a ł c y  d e ­
l a t o r  p o d  r o k i e m  1 8 1 6  ż y d o w i  k r e t y n g o w s k i e -  
m u  S a u l o w i  J a n k i e l o w i c z o w i  z a r ę c z e n i e  n a d -  
g r o d y  10 00  t a l a r ó w  b i t y c h ,  j e ż e l i b y  n g o d a  
m i ę d z y  G e n e r a ł e m  M i r b a c h e m  a  W ó l f e m O p e n -  
h e y m e m  z r o b i o n ą  z o s t a ł a  p r z e z  jego  s t a r a n n o ś ć  
w  p r o p o n o w a n y m  s p o s o b i e .  U g o d a  t a  n i e d o ­
s z ł a  do  s k u t k u ,  co p o ś w i a d c z a j ą  p i s m a  i  s a m  
n i n i e y s z y  e x d y w i z o r s k i  p r o c e s s , j e d n a k  ż y d  
S a u e l l  J a n k i e l o w i c z  p o z w a ł  ż a ł u j ą c e g o  do  S ą d u  
G r o d z .  T e l s z e w . ,  g d z i e  p o d s t ę p n e  i p o w o d e m  z a ­
ż ą d a n y c h  n a d m i e r n y c h  S o l u c y o w  a  n i e m o ż n o ś c i  
u s k u t e c z n i e n i a  o n y c h  d l a  n i e u i s z c z e n i a  się o b -  
ż a ł n y c h  M i r b a c h o w ,  p r z e c i w n e  p r a w u  z y s k a ł  
n a  ź a ł c y m  d e k r e t a ,  co  w s z y s t k o  obżał .  M i r b a -  
c h o w i e  z a s t ą p i ć  są  w  o b o w i ą z k u ,  p r z y  z a c h o ­
w a n i u  p r a w n y c h  p o s z u k i w a ń ,  n a d t o  z e s z ły  d o  
w i e c z n o ś c i  J e n e r a ł  M i r b a c h  z E b e r h a r d e m  M i r ­
b a c h e m  i  i n n e m i ,  j a k o  t e ż  J e n e r a ł o w a  M i r b a ­
c h o w a  i j e y  p o t o m s t w o  p r z y  s p ó l n i c t w i e  
ob ż a l ł ,  I g n a c e g o  S t a n k i e w i c z a  S ę d z i e g o  r o z ­
m a i t e  k o n d y k t a  m i ę d z y  s o b ą  i  z p o s t r o n n e m i  
o s o b a m i  n a  k r z y w d ę  w i e r z y c i e l i  p o r o b i l i , d la  
p o z y s k a n i a  w i ę c  n a l e ź n e y  s a t y s f a k c y i  ż a ł u j ą c y  
d e l a t o r  u d a j e  s ię  d o  S ą d u ,  p r o s z ą c  a k t ó w  i n -  
k w i z y c y i ,  k a i k u l a c y i ,  w e r y f i k a c y i  z u r z ą d z e n i a  
m a j ą t k u  Ł a w k o ź e m  , p o b o r u  i w y d a t k u  i n t r a t ,  
r o z t r a t y  r u c h o m o ś c i ,  o r a z  w  d a l s z y c h  s z c z e g ó ­
ł a c h  ż a ł o b ą  o b j ę t y c h  i w y k r y ć  s ię  m a j ą c y c h ,  
w y p r o w a d z e n i e  w s z e l k i c h  d e c e s s o w  r o z t r ą c a ­

j ą



ney  ruchomości,  s t rwonionych in tr a t  i dalszych 
szkód n a  obźłnych Mirbachach  i na majątku 
Neyhofie  oraz dalszym wszelkim ich mie ­
n iu  sądzenia i pociągnienia do konkursu rzeczo­
nego mają tku N e y h o f a , s tosunków i pr eten-  
syow n iep ra w nyc h  s k a s o w a n ia , komportacyi  
wszelk ich t ranzak tow,  inwenta rzy ,  birczakow, 
p r a w ,  obligow, hawsz lu chow , rachunków , ja­
kiego kolwiek bądź ty tu łu  papie rów do w y k r y ­
cia istoty rzeczy posługiwać mogących,  oraz 
ruchomości  po zeszłym Jenerale  Mirbachu po- 
zos ta łey  nakazania  pod osobis tą przysięgą ob- 
źa łnych  Mirbaćhow , But lerów Schrodersow i 
dalszych obźałnych. Należności proszącego po 
K a r o ln  Bys t ramie  na ta la rów bi tych 4 ,ooo i 
z ło tych polskich 1190 i po Phi libercie Mulle­
rze  ba  t a l a rów  bi tych 5 ,ooo, wynoszącey w 
ogóle zprocentami ta la rów bitych 6 S5 o na do­
brach  Ł aw koźem ach  i wszelkim funduszu ob- 
za łnych M irbaćhow gdziekolwiek wykryć  się 
mogącym  sądzenia,  i per  pr ior i ta tem et potio- 
r i t a t e m  w pe łnym procencie  na stałey infracie 
u lo kow a n ia ,  za  summę z obligow Amts R a ta  
Kiihla  przez  Jenera ła  Mirbacha assekurowaną,  
Wynoszącą wogóle z procentami 34 ,5 oo ta la rów 
bi tych,  ldpo tekowaną  na należności za obligami 
od zeszłego Jenćra ła  M irbacha  Amts R a towi  
Ki ih lowi w y d a n e m i ,  przez jego obźał. O pen -  
he ym ow i  W olfowi  p rze l an e m i ,  zostającemi 
t e r az  n ieprawnie  w  r ęk u  obźałnych Abrahama 
i El iasza L e w i n ó w ,  mocą opisow po wydziele­
n iu  schedy za t akow em i  obligami Kilowsko-  
O penheym ow sk iem i ,  te  schedy żałującemu de-  
l a torowi w ex tenuacyą  lub też do pobierania peł­
nego procentu w  sposobie inekwitacyi  aż do 
w ypłacen ia  go towizną  należności o d d a ć , albo 
też  na tychże schedach należności proszącego, 
w  pe łnym  procencie  zalokować , czegoby zaś z 
tey schedy nies tawa ło  na obźałnych Mirbachach 
i wsze lkim ich funduszu wskazać i zabezpie­
czyć lub za lokow ać ,  z zostawieniem rpgressu 
do obżał ło  W ólf a  O p e n h e y m a  i do Amts Rata  
F r id r y k a  K i i h l a , process żyda Saula Jaukielo- 
wicza  K a h a n a  Kre tyngow skiego  do obźałnych 
M irbaćhow  zastosować i na ich fundusz zabez­
pieczyć , a proszącego całkowicie  oswobodzić. 
P r z e l e w  Wólfa  O pe nhe ym a  Abrahamowi  i E-  
l iaszowi L ew inom  zanieważny uznać we wzglę­
dzie  zaspokojenia należności żałującego,  jako 
bez zezwolenia  uczyniony  i zamanifestowany,  
należność żałującego za obligami dwóm a obżał. 
Tob ia sza  L o rensa  N eym ana  wynoszącą w ogó­
le z p rocen tami  ta la rów bi tych 2,885 h ipo-  
t e kow a ną  na  summach  tegoż obżał. Neym ana  
na Ł a w k o ź e m a c h  o p a r ty c h  przysądzić  i do w y ­
b ran ia  oney schedę obżał. Neym anowi  wydzielić 
s;ę mającą dla źałgo de latora  w  ex tenuacyą  lub 
do  opłaty go towizną  w sposobie inekwitacyi  
podać albo też  ją na takow ey  schedzie w  peł­
n y m  procencie  zalokować , expens,u prawnego 
n a y m n ie y  rub.  srebr .  przysądzić i ubezpieczyć, 
kondykta  pokasować, solarya kredytorom któ ­
rzy  h ipotekowali  należność źałgo delatora  o**

płacić zalecić , a proszącego na mocy p raw a  od 
nich uwolnić, !  pociągnąć do ewikcyi majątek  
obźałnych But lerów K r u t y  i Schrbdersow O r -  
dangen, wszystkich debitorow do massy i pod 
jakimkolwiek bądz względem do s t ra ty  fundu­
szu należnych okalkulować,  a w y k ry t e  przez 
wery fikacyą* decessa na rzecz massy policzyć, 
wogólności wszystkie niedostatki  z lokacyi dla 
źałgo de l t r a  zabezpieczyć na obźałnych M irba ­
chach i wszelkim Ich funduszu. T o  wszystko 
postanowić cokolwiek pod czas rozprawy ż ą ­
dano będzie, i co z porządku  wypadnie .

Na pozew Sądu Taxa to rsko-  E xdyw izo r -  
skiego w majątku Ł awkoźem ach  ustanowionego.

R.  i 8 a 4 mca maja ao dnia W o ź n y  świad­
czę iż tego pozwu zgodne kopije w  sprawie  
Urodzonego Jana  F ry d ry k a  Barana  R u tz e na  
Adwoka ta  O berho f  G ie rychfu  Gubern i i  K u r -  
landzkiey s tarozakonnym Wólfowi O pe nhe y -  
mowi bankierowi  k ró iew s tw a  pruskiego miasta  
Kbnigsberga nabywcy obligow Kilowskich , A-  
b raham owi  i El iaszowi Lewinom  nieprawnym o- 
nych posiadaczom, UUr.  1 )oi otcie z Bergów Mir -  
bachowey Jenera łowey matce Henrykowi  E be r -  
ha rdow i  i F r y d r y k o w i  M i ibachom  Jenera łowi-  
czom synom sukces3orom zeszłych do wieczności  
H e n ryka  Jenera ła  Ł e y t n a n t a  w. polskich debi-  
tora ,  i E b e rh a rd a  konsyliarza s tanu BaronoW 
M irbaćhow akceptujących hipotekę 1 ewikcyą 
na fundusz odpowiedzi uległy rozciągających.  
K aro lo w i  i Emil ii  z Mirbaćhow Bu t lerom dz ie ­
dzicom D óbr  Groskrufen  w Kurlandyi .  E d ­
wardowi  i E l .b iec ie  z Mirbaćhow Schibdersom 
dziedzicom dóbr  Ordangen,  Julianie i Dorotcie  
M irbachównom  w panieńskim stanie będącym, 
zięciom i córkom podobnież sukcessorkom po­
magającym do s t ra t  ruchomości Leopoldowi Nol- 
dowi dziedzicowi dóbr  Kley n g r a m z d o w  w K u r ­
landyi,  Ignacemu S t a n k i e w i c z o w i  Sędziemu 
Ziemskiemu Szawel .Tobiaszowi Lorensowi Ney-  
manow i Burmis t rzowi  miasta  L ibawy,  w y d a w ­
cy hipotekalnych obligow, niemmey wszystkim 
wogólności kredy torom i debi torom pod jakim­
kolwiek bądź ty tu łem do massy zeszłego Jene­
rała  Łey tnan ta  H e n ryka  Barona Mirbacha na­
leżnym, w dobrach Ł aw koźem ach  w pcie Te l -  
szewakim będących cczewisto podałem, do drzwi 
Sądowych 1 kościelnych poprzybijałem , oraz o 
termin ie  rozprawy przed Sądem T a x a t o r s k i -  
E x d y wizorskim w maja tku  Ł a w koź e m a c h  od 
dnia teraznieyszego i 8 a4 roku 16 junii  nie­
odmiennie  złożyć się i kon tynuow ać  mającym 
uwiadomiłem. K a z im ie rz  Miłaszewicz W o ź n y  
p tu  Te lszew.

R. i 8 a 4 mca maja a3 dnia. P rzed  aktami 
Z ie m ,  p tu  Telszew.  stawając obecnie W o ź n y  
relacyą powyższą u rzędow nie  zeznał świadczę* 
D ona t  W i tkiewicz Ziem. ptu Telszew.  Rejent.

T a k o w y  pozew na t rzech  arkuszach p>" 
sany konnotując,  źe do Gaze ty  K u r y e r a  L i t e "  
skiego podanym bydź może poświaczani.

Ziemski  p tu  Telsz . Pisarz  Jan Sakiel.

'  J J J>  \  C ta ł obterwacyi W y  t o  ko /e  Basom . 1r W y t.  Ther. H eau. W i a t r y . O dm iana w P *"'* '

O bterwacye  |d n ia  17 god. 3 w iecio. 37 caL 7,1 Jin. | 4. i 3 it  opni. Póln. Zach. Dcszci.
meteorolog!- /

I dnia 18 god. 5 « ran»
C Z * € .  1 °

37 — 6,o -  1 + n  ----- Póln. »ach. Pochmurno.


